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Zima a wojna z Rosyą.
Pras? "iem iecka zajmuje się obecnie żywo 

cwestyą opływ u, jaki zima wywrzeć może na 
bieg w ojny z Rosyą. Łagodnej zimy we Fran- 
cyi nie obawiają się Niemcy, natomiast ogół 
niemiecki zadaje sobie pytanie, czy wojska 
miemiec ae będą m ogły w zimie walczyć prze-, 

iwko Rosyi. W  sprawne tej podaje „Berliner 
Tageblatt11 następujące informacye:

W  pamięci wielu pozostaje straszliwa zima, 
którą Napoleon w roku 1812 przebył w Rosyi 
i stąd pytanie, czy wojska Europy środkowej 
Dędą mogły znieść zimę, czy spotka je podo­
bny los, który spotkał armię Napoleona. Jest 
to nieprawdopodobnem, gdyż trzeba sobie u- 
przytommć różnicę stosunków, panujących za 
czasów Napoleona, kiedy dróg było tak mało, 
:ż dowóz nie mógł być dostateczny. Oprócz te­
go wr armii Napoleońskiej było wielu żołnierzy, 
pochodzących z Europy zachodniej, gdzie mro­
zów znaczniejszych niema. Stąd pochodziło, iż 
ludzie ci nie umieli przygotować się na kampa­
nie z.mową, ani nie wiedzieli, w jaką zaopa­
trzyć się odzież.

Inaczej przedstawia się sprawa, gdy dziś 
wysyła sie żołnierzy na wojnę do R os ji. Po 
chodzą oni z tych krajów, w  których zima nie 
jest częstokroć lżejszą, aniżeli zima w  zacho­
dnich krajach rosyjskich, lub w Polsce. Tak 
mieszkańcy Prus Wschodnich, Śląska, Galicyi, 
Bukowinj', krajów alpejskich, Bośni i Siedmio­
grodu mają niejednokrotnie zimy tak mroźne, 
jaką jest zima w Rosyi zachodniej. Śniegi w  
Królestwie Polskiem i w R o s ji  zachodniej nie 
są najwalniejsze, aniżeli w Niemczech wscho­
dnich, w północnej Austryi lub w Alpach. —
I w końcu zima w tych krajach, gdzie się w oj­
na toczyć będzie, nie jest znacznie dłuższą, 
aniżeli w Niemczech.

Daleko dotkliwszen. jest panowanie zimy 
dopiero na północ Petersburga, w guberniach 
północnych w okolicy Moskwy i stąd na wschód. 
Wszakże na tych obszarach wojna toczyć się 
nie będzie i dlatego w rachubę ich się nie bie­
rze. Począwszy od Warszawy, gdzie w stycz­
niu termometr przeciętnie 4 stopnie wynosi, 
spada temperatura zimowa przeciętnie o jeden 
stopień, jeżeli 150 kilometrów oddalamy się na 
wschód; atoli i w tej regule są wyjątki.

Donoszono, że Rosyanie zamierzają swój 
port, najbardziej wysunięty na północ, Arclian- 
gielsk, na Białem morzu, przez całą zimę u- 
trzymywać wolnym przy pom ocy statków do 
łamania lodów. Pozostaje on ala nich, jako 
port jedyny, ponieważ dowóz i wywóz przez 
Czarne morze w ż e n ię  te i rucli statków na Bal 
tyku znajduj# p od  dozorem statków niemie­
ckich* Dla &MŚ4P pozostają dziś w stosun­
kach ze swiatSTn M^ranicznym dwie możliwo­
ści: wysyłanie dlaritów z W ładywostoku na 
Ocean z produktami, lub też przystań Archan- 
gielską oczyszczać z lodu. Atoli także W tady- 
wustok zamarza, chociaż nieco później, aniżeli 
Archangielsk. W e W ładywostoku zamarza 
port 11 listopada i lód topnieje w  końcu mar­
ca, w  Arcliangielsku zamarza już w końcu pa­
ździernika i mrozy trwają do końca kwietnia.

Zbyt silne mrozy zwykle w  Królestwie Pol­
skiem i w  Rosyi zachodniej nie panują. Z re­
guły temperatura przeciętna utrzymuje się tam 
pomiędzjr 2— 7 stopniem niżej zera. Taka sa­
ma temperatura iest, w Prasach Wschodnich i 
w  Galicyi. Już w październiku rozpoczyna się 
tam zima śniegami, które padają w niektó- 
Tycli latach do maja.

Za najzimniejszą m iejscowość w Prusach 
Wschodnich i w  Niemczech uchodzi Margrabo- 
wa, położona niedaleko granicy rosyjskiej. —  
W  lataeh normalnych rozpoezjma tam mroz 
panowanie w trzecim tygodniu listopada. Mro- 
zy trwają z malemi przerwami do końca mar­
ca. Podobne są stosunki na całym obszarze 
jezior Mazurskich, gdzie często już na począt­
ku grudnia zjawiła się na bagnach i wodach 
gmha warstwa lodu. W ówczas oczywiście sto­
sunki wojenne ukształtują się w  Królestwie i 
naczej, niż za lata i inny się staje sposób w o­
jowania. W odjr i drogi złe już operacyi nie krę­
pują, mióz czyni ziemię twardą, a rzeki często 
w  grudniu zamarzają. To samo dotyczy bagien 
Prypeci, llerczyny i Dniepru. Klimatycznie te 
strony odpowiadają Prusom Wschodnim. Zi 
ma rozpoczyna się tam mniej więcej w tym sa­
mym czasie; listopad jest mniej więcej o dwa 
stopnie zimniejszy, mz w Berlinie lub w W ie­
dniu, rówmeż miesiąc gwiazdkowy przedsta­
wia tę samą różnicę. Różnicę większy stano­
wi temperatura w styczniu, który w Polsce i 
w  Rosyi zachodniej zimniejszjun iest o 1 rzy 
stopnie. Oczywiście, że zdarzają się różnice, 
ponieważ pchT roku są co do temperatury 
zmi( nne. Tak zima w roku 1887/88 w Prusach 
przy niosła ogromne mrozy. W  niektórych 
dniach temperatura spadała, do 16 stopni ni/.ej 
zera i to krótko przed Wszystkimi Świętymi. 
Z 12 listopadem rozpoczęła się zima i trwała z 
inałemi przerwami do połowy kwietnia w ca­
lom Królestwie Polskiem i Rosyi zachodniej. 
,W grudniu przeciętna loaiperatura wynosiła 
trzy stopnie, w lutym i w marcu pomiędzy 7 a 
8. W  grudniu były  mrozy coraz większo i do­
chodziły do 20— 30 stopni . Rzadko tylko na­
stępowała odwilż w przeciągu tych czterech 
miesięcy: w połowie marca były mrozy naj­
większe. W ówczas cala Europa wschodnia 
cierpiała mrozy takie, iż one uniemożliwiły by 
prowadzenie wojnj\ Niejedna zima sprowadza 
na rosyjski teatr wojny obfite opady śniegowe 
i pokrywę śniegową, leżącą tygodnie, a nawet 
miesiące cale. W  latach normalnych nie jest 
grubszą, niż w Niemczech, gdzie opady śniego

we w Polsce, Prusach Wschodnich i w Galicjo 
nie przekraczają wysokości ctm., gdyby 
masy śniegu przez cały czą# łafcaly. Ponieważ 
śnieg ten w słońcu topniej* ąv dniach łago­
dniejszych, przeto przecietnłe grubość jego 
wartwy nie wynosi więcej, aniżeli 20 ctm. —  
W  tej grubości wystarczyłby wojskom do w y­
budowania pokrycia ze śniegu, które dawało­
by ochronę przed mrozami.

Skoro nadejdzie czas zawiei śnieżnych przy 
20— 30 stopniach mrozu w styczniu i w lutym, 
wówczas walki muszą uledz przerwie, ponieważ 
ręce kostniejące nie mogą używać karabinu, i 
nie można się dotykać lodowo mroźnych czę­
ści metalowych armat, ani też wykopać dla nich

warstwą śniegu.
W ówczas to z konieczności nastąpić musi 

przerwa, gdy zima wyda rozkaz. Niektóre zimy 
są tak straszliwe, iż paraliżują życie wszelkie 
na dworze. Jedną z  takich zim najstraszliwszych 
była zima w r. 1893. Niezwykle mroźny styczeń

trzymał się z surowością oyberyjskąL 
ocli egiem o 150 kilometrów oa  EjdkiHj ity joi.a - 
miast normalnych 5,7 stopni zimna 9  Mo­
skwie zamiast 11,1 .stopni 20,5; w Odeslue, zwy­
kle ciepłej, zamiast 3,3 stopni zimna 10,2. R ó­
wnież gdzieindziej w Europie były  mrozy docho­
dzące do 20 .stopni niżej zera. Była to zima 
mroźna wyjątkowo.

Oczywiście zdarzają się lata, które są czemś 
przeciwnem >od r. 1893. Jak łagodną była zima 
w roku zeszłym. Była ona szczególnie łagodną 
w Polsce i w Rosyi, zimy takiej nie pamiętano 
tam od lat 160.

Nieznane przyczyny w  przestworze świato­
wym spowodowały wówczas, że najwyższe ci-

wgłębienia w zmarzłej ziemi, pokrytej cienką rśnienie powietrza przeniosło się w inne strony,
tak iż mrozy największe zapanowały w Alpach. 
Panuje pewne odchylenie -się reguły, -mając atoli 
■przeciętną zimę na oku, nie można mieć obaw 
co do tego, aby ona groźna być mogła dla wojsk, 
obecnie w Królestwie walczącjmh.

Pf&G&esiid i  W3?szLnrą.
„N . W. Ta.gblatt“  z piątku donosi:

Medjolan, 17 grudnia, 
„Seoc>lo“  ogłasza następującą koresponden- 

cyę z Warszawy:
Codziennie przywożą pociągi setki rannych, 

którymi przepełnione są -szpitale. Przybywają 
także z-hiegowio z  prow-incyi. Pomiędzy nimi 
jest ok-oł-o 15.000 bez środków do życia.

Na drodze do Skierniewic spotkał korespon­
dent nowe wojska rosyjskie, jak się zdaje, re­
zerwy z Brześcia Litewskiego.

W  Skierniewicach panuje głód- Rosyanie 
wszystko zabrali, a nastęnnie opuścili miasto.

UeSeczisa z Warszawy.
Prasa- krajów neutralnych donosi na podsta­

wie wiadomości z Petersburga:
Obecnie ludność Warszawy wynosi co naj­

więcej 80.000 do 100.000 (?!). Są to przeważnie 
żony i dzieci robotników powołanych pod bron. 
W ogóle pozostały rodziny całkiem niezamożne, 
zas ludność zasobniejsza opuściła Warszawę. 
Zwłaszcza po upadku ł odzi nastąpiły masowe 
uciecrki z Warszawy. Zbiegowie dążyli przewa­
żnie do Moskwy.

Sprawozdanie rosyjsKiega 
sztabu generalnego.

„Neues W iener Tagblatt" donosi w piątko- 
wem wydaniu poranuem:

Kopenhaga, 17 grudnia.
Jak donoszą z Petersburga, sprawozdanie ro­

syjskiego sztabu generalnego z dnia wczoraj­
szego wieczorem (16 bm U. R.), podnosi tylko, 
że znaczne siły niemieckie i austro-w ęgierskie 
zgromadziły się na lewym brzegu Wisły i że nad 
Bzurą toczą się dalej walki. O wyniku walk w 
Polsce zachodniej sprawozdanie to milczy.

0 wypuszczenia na wolność 
gubernatora Warszawy.

Bern, 15
„Reielispost11 donosi:
Wedle doniesień % Petersburga, rząd rosy jski 

sor Siedgren pisze w  „Ra.gbl;td“ : Wielki -książę 
czonych dąży do tego, ażeby Niemcy wypuścili 
na wolność gubernatora warszawskiego, gene 
rała S. N. br. Korffa, który dostał się do niewoli 
niemieckiej.

Rząd rosyjski twierdz1, że br. Korff znajdo­
wał się w podróży dla organizowania oddziałów 
„Czerwonego Krzyża11 i jechał automobilem tej 
instytucyi.

„N ow oje Wremia1 donosi, że bar. Korff w yje­
chał na prowincyę dla naocznego stwierdzeni: 
nędzy ludności.

cielskie aeroplany dziesięć -bomb. Jeden podofi­
cer ou ułanów i jeden ułan zostali zabici, pewna 
służąca została ciężko zraniona, szkoda mate- 
ryalna znaczna.

Również w  Heming i nad -stacjrą kolejową 
Rieding zrzucili loihicy bomby.

Wojha rosyjsku-turaoka.
„R jecz11 -donosi:
Siły tureckie, które obecnie występują prze­

ciwko Rosyi, wynoszą 300000 ludzi.

■Hrwjf Wmila o ®rj!ile v Ejipt r
Omawiając sprawę Egiptu, twierdzi „N owoje 

Wremia11, że położenie Anglików nie jest tak ła­
twe, jak się z początku zdawało.

Pochód Turków nie jest demonstracyą, a d o ­
wodem tego jest armia Izetta paszy, licząca 
76.000 ludzi.

igliotyn nycłg i) B sim
Rzym, 19 grudnia.

Pisma francuskie donoszą, iż Maurycy Barres 
agituje mimo cenzury wojennej otwarcie prze­
ciwko parlamentyzmowi we Francy i i przepo­
wiada szjdrki upadek repubFki.

grudnia.

Bruksela, 19 grudnia.
Liczba zbiegłych za granicę zbiegów belgij­

skich dochodzi do półtora miliona osób, z cze­
go 500.000 zbiegło do Anglii.

Rotterdam, 19 grudnia.
Miedzy Holandjrą a Niemcami toczą się per- 

traktacye w  sprawie powrotu zbiegów belgij­
skich do ojczyzny. W  Holandjń do 1 b. m. 
znajdowało się przeszło 625.000 zbiegów.

Zjazd królów.
„Reichspost11 donosi:

Rotterdam, 17 grudnia
Prasa londymJca występuje gwałtownie prze­

ciwko zjazdowi królów Dar.ii, Norwegii i Szwe- 
(.yi w Malmoe.

„Tim es11 i „Morningpost11 wzywają rząd, aże- 
bjr na wszelki sposób wystąpił przeciwko soju­
szowi neutralnych państw,

Jak są traktowani rosyjscy 
generałów ie?

Berlin, 19 grudnia.
„Yossische Ztg.“  donosi z Stokholmu: Profe­

sor Sicogren pisze w  „Dagebla-d11: Wielki książę 
Mikołaj obchodzi się z poddanymi -sobie genera­
łami ty sposób najbardziej brutalny. P-o ostat­
niej bitwie przy Mazurskidi Jeziorach zawołał 
do -siebie generała S a f i m o  w a, ■zerwał mu 
własnoręcznie epolety, znieważył go, poezem 
kazał go odprowadzić i postawić przed sądem 
wojennym. „

Bomby z aeroplanów.
(Tel. C. K. Biura koresp.) W

Saarburg, 19 grudnia.
(Imtaryngia). W  nocy zrzuciły dwa nieprzyjn-

Jak fta a ie  l A t t e L M .
(K o  r e 8 p. „N . R e f o r m  y “ .)

Wiedeń, 16 grudnia.
(Z. I.) Jeden z najpoważniejszych austryac- 

kich prowineyonalnych dzienników „Salzbur- 
ger Volksblatt“  przyniósł»w numerze 282 z 12 
grudnia szereg zajmujących wiadomości ze 
Lwowa. Solnogrodzkiemu organowi niemiec­
kiej partyi narodowej dostarczył owych infor- 
maeyj pewien „przedsiębiorczy i wiarygodny 
młody człowiek11, który o d b jł  świeżo wśród 
niebezpieczeństw podróż po obszarach Galicyi, 
zajętych chwilowo przez Rosyan.

Informator „Salzburger ' olksblattu11 zaj- 
nuje się obszerniej Lwowem. Wiadomości, ja­
dę ów  młody człowiek podaje o dzisiejszjun 
wowie, jako bardzo zajmujące, podajemy w 

losłownym przekładzie.
„Rosyanie pragnęliby w obszarach Galicyi, 

ctórc czasowo okupowali, zorganizować 1 e- 
f i o ń y  p o l s k i e .  Werbunek do tych le- 
-■ionów podjęto we Lwowie —  jednakże, jakim 
był pozytywny rezultat owego werbunku, 
wiadczą słowa głównego aranżera polskich o- 

diotniczyc-li legionów , niejakiego p. Stawel- 
ki (?):

—  Jeśli polskie psj' me zgłaszają się same—  
Lo my ich zawołamy!

W  następstwie owej enuncyaoyi p. Stawcl- 
ki, „m  i a n o w a ł11 legionistą każdego z mcż- 
zyzn, którego uznał za- zdoinegc do noszenia

broni. Ochotnicy, zwerbowani dla legionow w 
tak oryginalny sposób, otrzymali specyalne 
uniformy i zostali uroczj^ście przedstawieni 
reprezentantom zagranicznej prasjr, ja cjr w ów ­
czas bawili we Lwowie.

„L w ów  obecnie wygląda, jak w i e l k i  r o ­
s y j s k i  g a r n i z o n  w o j s k o w y .  Do 
miasta wchodzą raz po raz i wychodzą z niego 
coraz to nowe pułki wojska. Ma się wiele spo­
sobności do obserwacyj na temat: jakim jest 
żołnierz rosyjski i jak on żyje. O b ó z  r o s y j ­
s k i  z n.a j d u j e  s i ę  w o k o l i c a c h  
m i a s t a i składa się z baraków. Owe barani, 
to nowy rosyjski sj-stem obozowy, albowiem 
dotychczas pomieszczenia dla żołnierzy da- 
waty szkoły, szpitale, publiczne budynki, a 
nawet kościoły katolickie. Żołnierze —  jakich 
się we Lwowue widzi —  należą do najrozmait- 
szjTch narodowości. Zdaje się jednak, że ogól­
ną zasadę u Rosyan stanowa rozmieszczenie po 
palkach żołnierzy najrozmaitszych narodowo­
ści, jednakże w taki sposoh, aby „ c  z y  ś c i11 
R o s . j - a n i e  mieli zawsze w każdym z puł­
ków liczebną przewmgę. W  ten sposób władze 
w-oj?kow'e zapobiegają .temu, hy całe pułki 
wrojska nic podnosiły buntu.

„K iedy Turcya wypowiedziała Rosyi w oj­
nę —  rosyjskie kierownictwo armii w-ydalo roz­
kaz dzienny wr którjun ośwuadcza, że M a h o -  
m o t a n i e p o d e j m u j ą ś w i ę t ą  v: o j n ę i 
mają szczery zamiar zgładzenia ze -świata 
w-szystkieb clirześcian Kierownictwo armii okre­
śliło w wspomnianym rozkazie dziennym, jako 
obowiązek chrześcijan, p o z a b i j a n i e  w szjst- 
kicli Mahometan. Rosj-jscy żołnierzaprzjijęli ów 
rozkaz dzienny dosłownie i z entuzyazmem —  
odrazu rzucili się na swych kolegów broni Ozer- 
kiesówr i Turków. Mahometańscy „sołdaci11 po­
częli się bronić —  w' rezultacie przyszło w obo­
zie pod Lwowem do formalnej bitwy. Aż do sa­
mego miasta dochodziły odgłosy tej walki 
ludność Lwowa, jak i rosj-jskie oddziały stacj- 
rurowano w  mieście, była przekonana, że wojska 
anstryackie znowu są pod Lwowem. W śród wroj- 
ska w mieśeie zapanowała zupełna panika —  
oficerowie poczęli rozbijać się za swojemi puł­
kami. Lwowianie radowali się, nadsłuchując, czy 
do miasta nie nadbiegną odgłosy strzałów ar­
matnich. Napróżno jednak. Przygnębienie zapa­
nowało w mieście, gdy  dowiedziano się o  praw­
dziwym stanie rzeczy.

„Surowa zima w całej swej sile daje się mia­
stu we znaki. Lwowianie twierdzą, że tak sil- 
njmh m r o z ó w  w listopadzie nie było już od 
lat wielu. Zimowe uniformy i ciepła bielizna 
dla wojska jeszcze z Rosyi nie nadeszty i Mo­
skale marzną gruntownie. Ciekawym jest fakt, 
że rosyjskie sfery wojskowe wojnę w Galicyi 
uważały z a  w o j n ę  n a  t e r e n i e  p o ­
ł u d n i  o w y  m i, ze kładły główną wagę na 
to, aby mundurj’- dla żołnierzy nie były zb jt  
ciężkie.

„Za najlepszy gatunek broni w armii rosyj­
skiej uw-ażają Moskale artylerj*ę i są z niej nie- 
zwykle dumni, Z pośród przelicznych pułków 
swrej piechoty, cenią oni najbardziej piechotę 
gwardyjską, która jednak u ogółu nie jest 
zbjrt popularną ze względu na jej wojskową 
i kastową zarozumiałość. Nie wielkim szacun­
kiem cieszy się rosyjska kawalerya —  nie po­
trafiła ona bowiem ani razu odnieść stanow­
czego zwycięstwa nad naszymi huzarami. Sa­
mi Moskale nie mają szacunku dla kozackiego 
pogotowia wojennego —  w  bitwach kozacy nie 
odgrywają żadnej roli. Inny rodzaj broni sta­
nowi regularna kawalerya, nosząca uniform, 
podobity do kozackiego; pułki tej konnicj, 
nazjrwanej najczęściej kawraleryą gwmrdyj- 
ską, noszą z sobą lance.

Od czasów' panowania rosyjskiego, żj-cie we 
Lwowie zmieniło się wr zupełności. Można też 
zauważyć prawdziwą inw-azyę rosyjskich firm 
kupieckich. Prócz języka polskiego, gra w 
mieście wybitną rolę język rosyjski. Wsz-justkie 
ulice miasta przechrzczono już po rosyjsku. —  
I'o niemiecku mówić dziś we Lwowie nic mo­
żna, a zakaz używania, tego języka iest bardzo 
ściśle przestrzegany. Horda tajnych policyan- 
tów rozpoczęła tu swrą działalność, a o tei poli­
cyjnej gorliw-ości śwńadezą więzienia, z k tó­
rych powypuszczano zbrodniarzy, a które te­
raz przepełnione są ludźmi, co mieli odwag* 
publicznie mówić po niemiecku.

Także i szkoły we Lwmwie pootwierano — 
uczą w nich podług rosyjskiego planu nauko- 
w-ego. Odnośnie do uczniów' wyznania mojże 
szowego zaprowadzono w szkołach „numeru:- 
clausus11, którego władze rosyjskie ściśle każą 
przestrzegać. Rosyanie mieli także ochotę o- 
tworzyć we Lwowie i uniwersytet, plan ten je ­
dnak dotychczas nie mógł zostać praktycznie 
wykonanj^m. Fodręczniki w szkołach są ro- 
s jjsk ie , a przy nauce geografii muszą nauczy­
ciele już dzisiaj uwzględniać „rezultaty1 wmjnj'.

W szystkie sklepy w mieście musiano z roz­
kazu władzy pootwierać. Moskale plakatami 
wezwali nieobecnych mieszkańców', aby bez­
zwłocznie pow-rócili do Lwowm do swych, do­
mów i zawodów, gdyż w przeciwnym razie bę­
dą uznani za umartych. Zamknięte sklepy od 
dano nowym naiemcom, a towary w tycli skle­
pach zostawione bezwzględnie skonfiskowano. 
Nie potrzeba i dodawać, że rabunki są teraz we 
L w w ie  na porządku dziennym, a rosyjscy o- 
fieerowie pracują z sukcesom w zamkniętych 
mieszkaniach nieobecnych Lwowian, które po­
otwierali dla „przeprowadzenia rowizyi11. N ij- 
częściej ci oficerowie pozostają już w zrewido­
wanych mieszkaniach, jako „now i lokatorzy1’ .

Piękny teatr miejski znów otwarto — gra w 
nim teraz warszawski polski zespół aktorów 
z powodzeniem dość znacznem. Dyrektor tej

trupy ściągnął na gościnne występj' balet pe 
tersburslL 2 słynnym Niżinskim, jako gwiazdą 
Kinoteatiy dają też przedstawienia —  mrgą 
one jednakże pokazywać publiczności tylko ta 
k.e filmy, które zaaprobowała cenzura rosyj- 
sklej komendj' Pathe i Gaumont przynoszą 
olorzymie obrazy „okrucieństw niemieckich11, 
Będzie wskazanem w czasie pokoju, atyśrny i 
my przypatrzyli się dokładniej tym zdjęciom.

W iadom ości, jakie dostają sie Lwowianom, 
są i rzeczywiście „doborow e11 —  dobiera je bo­
wiem rosj'jsk‘ie kierownictwo armii. Zagrani­
czne dzienniki do LwowTa nie dochodzą, Lwo- 
wL .11 informują li tjdko rosj'jskie źródła.

Ruch uliczny w mieście odbywa się niema1 
wyłącznie pieszo. Tramwaj e lek tiycz iy  kui- 
suic rzadko, a z powozów, sanek i automobi­
lów może, korzystać tylko armia. Oficero­
wie anektują dla siebie w szjstkie środki ko­
m unikacji wr mieście, piechotą nie chodzą ani 
do teatru, ani do kawiarni, czy lokali roziyw- 
kowYcli.

0  „nieprzj-jacielu11 t. j. o wojskach austryau 
kich i niemieckich zaprzestali Moskale wyra­
żać się z lekceważeniem. Dużą sympatyę uja 
wniają oni dla męstwa honwedów.

Polacy czują niestety na, swej wdasnej skó­
rze, co są wdarte sym paiye Rosyi i jej górno­
lotne obietn.ee. O autonomii Polski dzis się 
już nie mówi —  Rosj-anie coraz to częściej c- 
nuneyują, że nadszedł czas porachunku z Po­
lakami i wytępienia ich jęzj'ka.

1 św. Synod jest we Lwowie przy robocie. 
Celem tej roboty wytępienie katolicyzmu i u - 
torowanie drogi religii prawosławnej. Nawra­
canie za pomocą rubla i gróźb jest w  pełnym 
toku. Próbami nawracania ra  prawosławie są 
zaszczycani nawet żydzi. Świeżo bawoła wrc 
Lwowie misj'a wmtykańska. Jak tu opowia­
dają, W atykan wyśle do wszystkich mocarstw 
notę dyplomatyczną, aby dokumentari.ie przed­
stawić 1 napiętnować nietolerancją 1 presyę 
rządu rosyjskiego w kieranku nawracania na 
prawosławie.11

Listy Ł Wiednia*
(K o r e s p. „N. It 0 f o 1 m ya.)

III
Wiedeń, 16 grudnia.

P. t. „Szczęśliwy W iedeń11 ogłosity „Nowi 
ny W iedeńskie11 artykuł, którego autor w spo­
sób nader zgrabny dał p c palcach W iedeńczy­
kom za ich Stanowisko wobec „najazdu pol­
skiego na stolicę państwa11. Latami calemi 
W iedeńczjrk był zadowolony, bo mu doDrze się 
działo. Tu arystokracya wydawała pieniądze 
swmje, przywiezione z Czech, W ęgier i Galicyi; 
tu żyła ze stałych dochodów swoich biurokra 
cjra. Trzecią kategoryę stanowiła ludność, ży 
jąca z przybyszów, nawiedzających stolicę, ży­
jąca bardzo wygodnie, bez wielkich wysiłków. 
Ponieważ przyjezdny' ma zawsze rękę- lnało 
skłonną do liczenia się z groszem, zarabiał W ie­
deńczyk bez pracy natężonej i silenia się na 
pomysłowość. I obecnie W iedeńczyk nie czuje 
wojny, ha, warunki specyalne stolicy, położo­
nej' zdała od teatru wojny, sprawiły, że, nie wi­
dząc w ojny i nie zdaiąc sobie nawet sprawy 
z jej okrucieństw musowych, ciągnie wszyst­
kie korzyści materyalne, z wojny także mufo 
wo płynące. A  więc w  Wiedniu gromadzą się 
wszyscy dostawcy wojskowi, którzy wcale nie 
mają powodu uskarżać się na zarobki: hotela­
rze, właściciele pensyonatów i pokoi uineblo- 
wranj'ch, W których mieszkania sta ty pustka 
mi, restauratorzy, kawiarze, kupcy wiedeńscy 
najrozmaitszych kategoy-j —  byliby zbankru­
towali podczas w ojny, gdyby na szczęście dla 
nicli wypadki dziejowe nie pe męly ku W ie­
dniowi ludności galicyjskiej. W iedeń urz.ędn - 
czy bierze pensyę jak w czasach " i jn o . nud­
niejszych. K upcy i handlujący, k torjTch po­
wodzenie zależy od napływu obcych do W ie­
dnia, policzą rok bieżący do lat najlepszj'cli
-iwego zarobkowania.

Tyle ,Nowiny Wiedeńskie11, których spo- 
koine w j'w ody dają. odpowdedź na zarzu* , spo- 
yitane tu i óv,'dzie, jakoby -wychodźmy gsdicyj- 

■tcy spowmdowal: drożyznę w Wiedniu. Fa­
ktem jest, jak to wykazują efieyalne komuni­
katy dr Weisskirchnera, publikowane co tygo­
dnia, że ceny mięsa i tłuszczów utrzymują się 
la tej wysokości, na jakiej były przed rokiem, 
nleko również, podrożało tylko masło i — do- 
lyć silnie — mąka, ziemniaki, nafta. Podw yż­
ka ccn w  tym ' kierunku jest jednak !H*owo 
dowaną przez chwilowe odcięcie przez wroga 
znacznej części Galicyi, którą jest spichrzem 
dla całego państwa i stanowi naturalny ma- 
'oizjti ropy dla Austryi. , .

Te są przyczyny lokalu j  drożyzny, k orej 
nie zawieźli w ychodźcy gehcyj; J- A zre tą 
o-dyby i winni'tem u byli, czy* nie ponoszą om 
olbrzymich ofiar, tracąc m ^ t k i  1 całą egzy- 
tencyę m o ją  w interesie państwa, 1 czy nie 

należy in spieszyć z pomocą^ na każdym  kro­
ku’  Pom ocy tej zrazu im me odmawiano, 0- 
h<mnie zaczynają coraz cnNniejsze panować 
stosunki- Odszkodowania ewakuacyjne i sa- 

omogi wojenne, odrazu już nie bardzo wyd? 
fne, skąpione są coraz bardziej i wypłacane rza­
dziej W yrzucone ze swoich siadzid jednostki 
!. przykrością już dziś na to wszystko patrzą, 

rzdając sobie sprawę z lego, i c  7. każdym dn ?m 
będzie rozpaczliwiej i gorzej. Bo sy 1 icya 
dzisiejsza jest jeszcze igraszką w porównaniu 
/. tem, co będzie po woj siej gdy o / ' 1'1 B°*
wodu ogólnego zubożenia będzie 1 'ł‘uno-

N icktórzjr, przeczuwając to y roz­
począć jakąś pracę, spoty’ jsjĘ  jednak z
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przecie uościami i przeszkodami. Magistrat 
miasta Wiednia wobec wszelkich projektów 
pracy, przedkładanych przez przybyszów z 
Galicyi, zajmuje stanowisko jak najbardziej 
odporne, żadnego warsztatu rękodzielniczego 
nikomu otworzyć nie pozwala, ani handlu, ani 
zakładu przemysłowego. Izba nandlowa, kra­
kowska i lwowska, zawalona jest zażaleniami 
w tym kierunku i nic poradzić nie może. Te- 
chnicy-Polacy nie mogą znaleźć zajęcia; adwo­
kaci —  możeby znaleźli możność otwarcia tu 
swoich kancelaryp zwłaszcza, że wiedeńska 
Izba adwokacka po koleżeńsku nie chce prze­
szkadzać temu, ale w Wiedniu i tak za dużo 
adwokatów. Przedstawiciele innych zawodów 
również wyczekujące tylko zajmować mogą 
stanowisko, o ile nie są lekarzami, którzy w 
tych ciężkich czasach wszędzie i ciągle są po­
trzebni i zarobek mają stały.

Stosunki są coraz ciaśniejsze i przykrzeisze: 
zdobyłby sobie praw dziwą zasługę ten, komu- 
Dy się udało przedstawić je powołanym czyn­
nikom w państwie w taki sposób, aDy były zro­
zumiane i odczute. A . K .

K R C M t K A .
Kraków, 19 grudnia.

Następny numer „Nowej keiormy'* ukaże się 
jutro o godz. 7.30 rano. W  razie potrzeby wyda­
my wcześniej nadzwyczajny dodatek 

„Nowa Reforma'* wycnodzl dwa razy dziennie: 
numer poranny o godz. 7.30 rano, popołudniowy 
o godzinie 2.30 po południu.

Jaskółki przedświąteczne Dzisiaj rano przywie­
źli włościanie z okolic Krakowa pewną ilość cho­
inek, które gosposie w lot rozkupiły. Dowóz cho­
inek w tym roku jest minimalny i zdaje się, wiele 
rodzin musi zrezygno-H ać z choinki, bo jej nie bę­
dzie można dostać.

Cwiazdka dla rannych żołnierzy w Krakowie. 
Dnia 24 b. m. odbędzie się w Krakowie we wszyst­
kich tutejszych szpitalach forteeznych uroczystość 
gwiazdkowa, urządzoną dla rannych żołnierzy sta­
raniem specyalnego Komitetu krakowskiego filii 
Czerwonego Krzyża. Na uroczystości odczytaną 
będzie odezwa komendanta tutejszej twierdzy Eks- 
celencyi generała Kuka, poczem nastąpi rozdanie 
podarunków i ciast rannym żołnierzom. Protektor­
ką Komitetu iest ks. Renata Hieronimowa Radzi­
wiłłowa, jej zastępczynią ks. Celina Radziwiłłów­
na, przewodniczącą Komitetu jest p. generałowa 
Amalia Kukowa, małżonka, komendanta krakow­
skiej twierdzy.

Cenny dar dla Muzeum Narodowego Onegdaj 
p. dr Adam Bogusz, adwokat w Krakowie, ofiaro­
wał Muzeum Narodowemu swe cenne zbiory, skła­
dające się z 102 przedmiotów sztuki. W zbiorze 
tym zwraca uwagę przedewszystkiem rysunek 
Grottgera z 1854, przedstawiający portret ofiaro­
dawcy jako 10-ietniego chłopca, dalej sztychy Gu- 
ercina i kolorowe angielskie, meble, porcelana, 
stare obicia adamaszkowe z herbem „Orla“ , po­
chodzące z kościoła N. P. Maryi i t. p. Prezydent 
m. dr Leo wystosował do hojnego ofiarodawcy w 
imieniu miasta pismo z serdecznem podziękowa­
niem za tak cenne dary dla narodowej instytucyi.

Aprowizacya miasta. Do Krakowa nadeszły, 
jak się dowiadujemy, dalsze zapasy mąki, Zaku­
pione przez gminę w ilości około 40 wagonów. 
Jak słychać, wkrótce magistrat rozpocznie już 
sprzedaż zapasów miejskiej mąki. Ogółem te zapa­
sy obecnie dochodzą do 400 wagonęw.

Obecnie gmina sprowadza do miasta kartofle, 
które się zakopuje do Kopców. Dotąd sprowa­
dzono już z okolicznych dworów kilkanaście wa­
gonów kartofli

Jak się dowiadujemy, do Krakowa nadeszło ró­
wnież w ostatnich czasach 10 wagonów tłuszczu. 
Jak widać z tego, gmina obecnie czyni energiczne 
zabiegi, aby aprowizacya była należycie przepro­
wadzona.

Karj za lichwę żywnościową, W powiatowym 
sądzie karnym odbywają się w dalszym ciągu roz­
prawy o lichwę żywnościową. Miedzy innemi za­
sądzeni zostali: Jadwiga Grabowska, rzeźniozka 
w Grzegórzkach, na 14 dni aresztu za sprzedaż pół 
kila mięsa po 96 hal. zamiast 86 hal ; Rozalia Kurz- 
weilowa przy ul. Miodowej z.a sprzedaż 1 kila cu- 
kiu kostkowego po 96 Lal. zamiast po 92 hal. i 
mąki po wyższych cenach na 6 tygodni aresztu; 
Israel Fdbuscli przy ul Krakowskiej za sprdzeda- 
wanie cukru kostkowego po 94 hal. zamiast po 92 
hal. i cukru w głowie po 92 hal. zamiast po 88 hal. 
na 14 dni aresztu; Salomon Stein, właściciel re- 
stauracyi przy ul. Grodzkiej, za sprzedawanie 14 
litra wina po 4 kor. na 14 dni aresztu i 20U koron 
grzywny; Salomon. Glasn.ann przy ul. Józefa za 
spizedawanie chleba o niższej wadze na 4 tygo­
dnie aresztu i 100 koron grzywny.

Ryby na święta w Krakowie. Jak się dowiadu­
jemy, w poniedziałek ma nadejść do Krakowa 
pierwszy transport ryb, sprowadzonych przez gmi­
nę krakowską w porozumieniu z Tow. Rybackiem 
z dóbr Zatorskich. Ogółem ma nadejść 6 wagonów 
ryb przed świętami do Krakowa. W Parku kra­
kowskim odbywać się będzie sprzedaż ryb w więk­
szej ilości, zaś sprzedaż detaliczna odbywać się 
będzie na placu Szczepańskim i w Podgórzu. Kilo 
ryb kosztować będzie 2 K 80 h.

Przedstawienia operetkowe odbędą się w Tea­
trze Nowości w piątek (25), sobotę (26) i niedzielę 
(27) b. m. Bilety wcześniej nabywać można w ma­
gazynie Józefa Rudnickiego, Linia A-B, 44.

Przesyłki dla jeńców. Dyrekcya poczt i telegra­
fów komunikuje: Według doniesienia włoskiego 
Zarządu pocztowego nietylko pakiety, lecz także 
listy wartościowe i pudełka wartościowe do au- 
stro-węgierskich jeńców wojennych w Czarnogó­
rze są niedopuszczalne.

Wobec tego przesyłki tego rodzaju nie będą 
przyjmowane do transportu pocztowego.

Departament organizacyjny N. K. N. mieści się
wWiedniu I. Schottenring Nr 15, mezanin Nr 

drzwi 2, telefon 22.322. Godziny urzędowania od 
10— 1 i od 4— 7.

Kasa oszczędności miasta Tarnopola uskutecz­
nia od dnia 15 b. m. aż do dalszego zarządzenia 
znanym osobiście Kasie posiadaczom książeczek 
wkładkowych wypłaty 'ch wkładek w granicach 
przez dyrekcyę ustalonych.

Urzędowanie odbywa się 2 razy tygodniowo, a 
mianowicie we wtorki i piątki każdego tygodnia 
od godz. 10— 12 przed południem w Wiedniu w lo­
kalu i, Fleischmarkt 24 (wejście Drachengasse 3) 
raezzanin, drzwi 3.

t f O W A  R E F O R M A

Dyrektorowie poczt we Lwowie 1 Czerniowcach,
jak donosi „Pismo czeskich urzędników poczto- 
wych“ , nie wrócą już podobno na swoje stanowi­
ska. Jak się to pismo dowiaduje, tak p. Wopater- 
ni, dyrektor lwowskiej, jak i p. Kostrouch, dyrek­
tor czemiowieckiej poczty zostali bpensyonowttni.

Wilki w Karpatach. Pewien kapral wojska au- 
stryackiego pisze w liście do swej matki w Marbur­
gu w Styryi: Nasze wojsko miało w Karpatach do 
walczenia także z wilkami. Wczoraj wieczór pa­
trolowałem z czterema towarzyszami. Zaledwie o 
10 minut od obozu spotkaliśmy dwa ogromne wil­
ki. Frajter zabił jednego bagnetem, drugiego za­
biły trzy nasze strzały. Ale dwa dni temu wilki 
rozdarły jednego huzara, śpiącego w sianie i rzu­
ciły się na jego koma, lecz dopiero wtedy je spło­
szyliśmy.

Śmitrć 16-lełniego żołnierza, Ze Świdnicy dono­
szą, iż w Toruniu w lazarecie zmarł 16-letni nie­
miecki żołnierz, syn pastora ze Świdnicy, który się 
zgłosił do wojska jako ochotnik i brał udział w 
bitw ach w Królestwie Polskiem. Za waleczność zo­
stał mianowany podoficerem. Ciężko ranny prze­
wieziony został do Tomnia, gdzie życie zakoń­
czył.

Szpital dla legionistów polskich w Piszczanach.
Z Piszczan donoszą: Pani Dąbska, której trzech 
synów służy przy legionach polskich, postanowi­
ła przy odwiedzinach Fwego syna własnym ko-’ 
sztem ufundować szpital na 30 łóżek wyłącznie 
dla chorych polskich legionistów. N. K. N, przy­
rzekł p. Dąhskiej pomoc materyalną. Zarząd ką­
piel w Piszczanach postanowił p Dąbskiej ułatwić 
ufundowanie szpitalu, w którym już się leczą cho­
rzy legioniści.

Z krakowskiego obserwaioryum. — Dnia 18 grudnia 
termometr doszeał od +  2T  do +  ł O  C .;— Jarometr 
po południu zaesął opadać.

Dnia 19 grudnia o gouz. 7 rano stan oaroraetru 743’8 
mm, termometru +  3*4 C.; wiatr wschodni.

Sobota, 19 Grudnia l i  14

W © | i a a .
Flocliy w f̂eefc wo{ny.

(Tel. c. k. Biura koresp )
Rzym, 19 grudnia.

Na wrzorajszem posiedzeniu senatu senator 
Leti wyraził prezydentowi senatu, prezydento­
wi ministrów i ministrom pozdrowienie i życzył, 
by  rok 1915 przyniósł koniec konfliktu, który 
w trwodze trzyma wiele milionów ludzi.

Prezydent ministrów Salandra, dziękując za 
pozdrowienie, oświadczył, że całem sercem 
przyłącza się do tego życzenia, by  rok 1915 
przywrócił światu pokój. Jak przed stuleciem 
rok 1815 zaznaczył się pokojem, który W łochy 
musiały przerwać, aby odżyć jako naród, tak 
pragnie, by rok 1915 był rokiem pokoju, który 
powiększy chwałę i wielkość Włoch Prezydent 
senatu Manfredi wyraził ubolewanie z powodu 
morderczej wojny, która pogrążyła Europę w 
morzu krwi. Najlepszem życzeniem jest, by  o j­
czyzna, która została w r. 1815 pogrzebana, w

roku 1915 istniała jako wielkie mocarstwo, ja­
ko sędzia rozjem czy dla samego siebie i jako 
widz burzy, która nawiedziła Europę. Senat od­
roczył się potem na czas nieograniczony.

I --------------

(Tel. c. k. Biura kcresp.j

Konstantynopol, 19 grudnia.
W edle nadeszłych tu inrormacyj zajście w 

flodeida, które z  powodu przerwy w ruchu te­
legraficznym w  Yemen nie było Porcie znane, 
zostało zażegnane, gdyż Porta przyznała wszyst­
kie przez włoski rząd żądane punkty sa­
tysfakcji,

< I i

Odznaczenia w armii.
(TeL o. k. Biura kornep.)

( Wiedeń, 19 grudnia. 
Dziennik rozporządzeń obrony krajowej do­

nosi: '
Cesarz zamianował feldmarszałkiem porucz­

nikiem generał-majora Rudolfa Krausa, a ge- 
nerał-majorami pułkowników Emila Stram- 
iitscha i Józefa Kroupę.

Nieudany atak Anglików.
(Tel. c . k. Biura ko.esp .)

Konsfantynopol, 19 grudnia. 
Główna kwatera ogłasza następujący kom u­

nikat:
Jeden krążownik angielski, który od kilku 

dni krążył przed Akaba, wysadził tam na ląd 
żołnierzy. Nasze wojska natychmiast zaata­
kow ały nieprzyjaciela i zmusiły go  do cofnię­
cia się z powrotem na okręty. Ogień nasz 
zniszczył jeden komin Krążownika

i  r a n a
(Tel. c. k. Biura koresp.)

rinies“  donosi:
Londyn, 19 grudnia.

P
a  u d ra e j

G n rlicz
P r z e s z n w s k i  z

Gorliczyny, powiatu prze­
worskiego. rez. kapral przy 
17 p, obr. kraj., obecnie lek­
ko ranny w szpitalu rezerwo­
wym w Franzensbalzie (w Cze­
chach), prosi o łaskawe wia­
domości o pobycie żony swej 
M a ry an a y  i ojca F ^ ojcie - 
c&a ^ r z e s z o w s k ie g o   ̂Gor­
liczyny. 9239

Ko n s ta n to w ie  S a d o w s c y
z Borzęcina, pow. Brze­

sko, chwilowo zamieszkali w 
Módling, Neusiedlerstrasse 12. 
proszą o wiadomość o len sy­
nu M is ip t e  S id o w s k ś is , 
jednorocznym ochotniku dywi­
z ji  I konnej artyleryi.

9219 l 3

, Uj- 
Kran

l& a d r z e j  E sy m a ^ s k i
Zsolna (W ęgry), 1 

kenhaltstation, poszukują ma­
tki E lżb ie ty , sióstr z rodzi­
nami: E le e a o r y  F lo ry  aa , 
« s c y l i i  H a g o m w is z  i K e ­
ten y  S z y m a ń s k ie j z Sie­
niawy obok Jarosławia. 9252

Re
“  serve-Spital ces Roten 
Kreuzes, Karolinenthal, Pra­
ga, Nr 145, poszukuje swojej 
rodźmy z Jaworowa. 9253

ętjj ó i a  K nc-pJow a ze Lwo- 
wa, obecnie Wiedeń, /III., 

Kochgasse 6, Tur 8. prosi o 
adres syna g&jsnazmHjiiOpfa, 
legionisty % I pułku, IV bat., 
I komp. (pseudonim Święto­
pełk), który od 4 miesięcy nie 
daje znaku życia. 9254

S u w a ls k a ,
Wiedeń, X II , Schonbron- 

nerschloss.asse 46, Stock II. 
T ik  16, prosi o adresy synów  
B r ^ s S a w a  ,».SS©cha“  K c -  
ł  rai 3 d e j e ,  ł p., I bat Le­
gionów, i JózeJa  K a w cry tk i 
(pasierba), także legionisty.

9257

R -|yfc*ta K osSrałsej, Set
Lazaret, Protiwin, Czi

i Schloss- 
i Czechy, 

poszukuje swojej żony & a£a- 
r z y a y  K o s ir a S e j ze Star. 
Rohorodczan. 9259

r
H|Uwa J ć z e f ,  kadetaspirant, 

Wiedeń, XI., Felsgasse 4/4, 
prosi o podań:e wiadomości o 
żonie A sai-e Ś liw a  z dzie­
ckiem z Limanowej, 9o9j

K'a z h o ie r z  T a rn a w sk i,
Himberg bei Wien, in der 

Miihle des Herrn Anton Raab, 
szuka żony Metanii, nauczy­
cielki ze Szczert a wraz z troj­
giem dzieci. 9187

Foszukuję E m ilii K r 
k e w s k ie j  z JanicowFc 

i S ta m s ia w a  S a w ic k ie g o
ze Sokala. Marta Królikow­
ska, Nagvbanya, Bereselnyi 
ut. 15, W ęgry. 9165 2 3

g ® r z e ip r 3  M eu w id" poszu­
k a  kuje żony swej A n n y  z 
dzieckiem, krewnych; F o z a li i  
G em za , łsfJadys! w a  9 e m -  
z a  i & laryi 
wszystkich z Rohatyna koło 
Lwowa, Rodzina wyjechała 
do Stryja, a stamtąd w nie­
wiadomym kieruuku. Ktokol­
wiek z krewnych lub znajo­
mych wie o ich obecnem miej­
scu pobytu, -zechce łaskawie 
zawiadomić męża pod adre­
sem: Grzegorz Medw id, k. u. k. 
gem. Kanonenabte lung 106, 
Battene 2, Lt. Rużićka. Feld- 
pest 186. 9262 2 4

S fprasza  się o łaskawe poda- 
nie jakiejkolwiek wiado­

mości o oficerze Legionów 
polskich B e-n ssiaw ia  O i- 
s s e w is m a , który po raz o- 
statni miał walczyć pod Na­
dworną. Łaskawe zgłoszenia 
pod O, 3 .  do Administracyi 
„N. Reformy1*. 9190

S ia n fc ia w a  k /u ś r u c k a ,
Berno (Mor.), FrOlichegas- 

se Nr 6, prosi o podanie adre­
su p. .8 a r y i  l o s f l e r t w a j ,  
która z początkiem listopada 
b. r. była u pp. Myszkowskich 
w Tymbarku. 9272

Sa lo m e a  M c n a s c b e s , ze
Lwowa, obecnie Wien, IL, 

Vorgartenstrasse 192, poszu­
kuje syn ł swego ESaksa K s -  
a s s c lt e s a , tyt. frajt. jedn. 
ochotn. 30 p. p.f który według 
19 listy strat ma być ranny, 
a o którym żadnej wiadomości 
pozatem osiągnąć nie może.

9-90 2 2

E toby wiedział, gdzie prze­
bywa mój mąż Wiady*> 

sJaw  lew skź, sanitet
szpitala rezerw, w Stryju, któ­
ry d. 22 października przeby­
wał ze szpitalem w Sanoku, 
raczy donieść pod adresem:: 
Marya Michałowska, Kraków, 
ul. Czysta 1. 11. 8084 3 3

S ia s is ia w  Z a m a z a ł, c. i k.
porucznik 9 p. p , Feld- 

postamt 110, prosi o adresy 
krewnych i znajomych.

9205 4 6

SFtółTy wiedział o miejscu 
pobytu W.otll T o o c z u R ,

przebywającej ostatnio w Do­
brej Szlacheckiej obok Mrzy- 
głodu, zechce łaskawie pudać 
pod adresem: Oibort, Wien, 
XVIII., Schulgasse 8/5.

9228 t  6

g jJ r z e g o ra  Jut i s  oh , wachm.
żand., obecnie Komorowi- 

ce obok Białej, 1 rosi o adres 
p. //I s r y i  B lo c h ćv jn y  i p 
P aulśny W e is s b r o t ć w a y  ze 
Zboisk, pow. Sokal, oraz p. 
J e rz e t jo  E tsilscr-^ , ognio­
mistrza ze Lwrnwa. Wiadomo­
ści proszę przesłać przez Ko­
mendę Oddziałową Nr 25, lub 
do Administracyi „Nowej Re­
formy". 9157 5 6

V ? ’ . o w s R ie  
s it ig o c k a

i  J a ć w ig a
z Koszyło- 

wiec poszukują swojej rodziny 
i znajomych. Adres: Nagjba- 
nya, Bereselnyi ut. 15, Wę­
gry. 9164 3 3

M \  M f t t t k l
Jestem w Krakowie. 9074 5 6

W  Hartlepool znaleziono już 90 zwłok. Bar­
dzo możliwe jest, że pod gruzami zniszczonych 
doinów leżą jeszcze zwłoki. Liczba Tannych do­
chodzi tu do setki. Wielu jest ciężko rannych, 
tak, że ich wyzdrowienie jest wątpliwe. W  szpi­
talu leży 160 rannych. Ostrzeliwanie było o wie­
le silniejsze, aniżeli sobie zrazu wyobrażano. 
Korespondent „Tim esa“  powiada, że żadne ze 
sprawozdań, Które brzmiały przesadnie, nie 
przygotowało go na taki rozmiar zniszczenia, 
jaki wczoraj w  rzeczywistości oglądał. Niemcy 
widocznie z umysłu za każdym razem zmieniali 
kierunek dział, aby możliwie jak największą 
przestrzeń ostrzeliwać. Baterye nadbrzeżne u 
wejścia dc portu trafione zostały z  dział okrę­
towych, a stojące poza bateryami domy pozba­
wione zostały dachów. W  mucach widać wiel­
kie dziury. Silne trzęsienie ziemi nie m ogłoby 
zrządzić tak wielkiej szkody, jaką korespondent 
widział w ulicach prowadzących do wybrzeza.

Specjalnie dzielnica miejska, gdzie przeważnie 
znajdują się dom y mieszkalne, jest powaśnie 
uszKodzona, mniej ucierpiały dzielnica handlo­
wa i doki. W e fabrykach i dokach robota odby­
wa się normalnie. Ruch kolei miejskiej i ruch 
kolejowy odbywa się normalnie, ale brak jest 
gazu.

fceZfglJsklefi.
(lei. o. k. Biura koreap.)

Londyn, 19 grudnia. 
„Times* donosi z Dovru: ,
Monitory, które podjęły znów ostrzeliwanie 

wybrzeży belgijskich, otrzymały nowe działa i 
zostały naprawione.

t

(Telegr, c. K. Biura koresp.j
Petersburg, 19 grudnia. 

Car Mikołaj odjechał z Władykaukazu, Przed 
odjazdom przyjął deputacyę szczepów tubyl­
czych, które wręczyły carovvi podarki i pienią­
dze na cele wojenne.

Odpowiedzialny redanior i wycawca.

O s p m s i .

N ftL -e s fa n e .
(Artykaiy w tym dziale nie pocuodzą 00 

redakcył.)

Poszukiwanie zaginionych.
Dla wiadomości moich synów Władysława 

i Tadeusza, od których od kilku miesięcy nie 
mamy żadnych wiadomości, podaję, że obec­
nie mieszkamy w Koenigsieid obok Berna aa 
Morawach, Plac Wszechsłowiański 10.

Wi. WACHAL, dyrektor krośnieńskiej ra- 
fineryi nafty. 9325

Artur Skowroński, sędzia z Dynowa, obec­
nie porucznik nrzy Eisenbahn Sicher. Abt. w 
Brzeźnicy obok Krakowa, poszukuje swej żo­
ny Anny i prosi o je j adres, względnie jakąkol­
wiek wiadomość. 9310-10

D r Ignacy S rayczytski
ordynuje:

Giomuniec, Residenzgasse Nr 6.
od godz. 9— 11 i od 2— 4. 9078

przyjmuje facnowy administrator - prawnik. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje administracja 
„Nowej Reformy*4 pod literami C. Z. 6737-2

A rtu r  tio ld m a n n
dentysra z Krakowa

ordynuje w Wiedniu w zakładzie Rob. Herr- 
mana od godz. 9— 11 i od i y 2— 3, VII., Neu- 

baugasse 25, Tel. 35109.

t o .  M I .

L0TER9A KII
Już tylko ma a ilość losów 4» ciągnienia w dniach 

21 i 23 grudnia 1314 w zapasie.

(S $k q  w y g ra n e  1 p re m ia :

^ r a s l f t z l f l n o
w Krakowie dnia 13 grudnia 
1914 r. sSoty z e g a r e k . Do
odebrania na posterunku c. k. 
żandarmeryi w Woli Justow- 
skiej. 9305

1 700.000 koron
1 200.000 „
2 80.v00 „
1 60.000 „
1 50.000 „

i t. d

300.000 koron
100.000 „
90.000 „
70.000 „
45.000 „ 

i t. d.
razem 80.000 wygranych w kwocie 2?,2SS.G0C koron.

Ósemki losów po 5 K, ćwiartki po 10 K
pofowj losów po 20 K, ca4e losy po 40 K

są do nabycia 9075 4 4

w Baiihu ftiehssiftŁ
w  FernLe, na Morawie, uh  F e r fiy n a s fio w ą  3 7 /3 9 .

Uprasza sio należytość przesyłać przekazem pocztowym 
Zamawiać należy bezzwłocznie, gdyż czas krótki,

ę&p, Latosińskiego Piotra, Zająca 
«  Tomasza, Stanowińskiego Kazi­
mierza, Ładnego Leona, Rauszyń- 
Bkiego Ignacego, Skruchównę Zofię, 
Krawezykównę Haiyę, Mężykównę 
Władysławę, wszystkich z Krakowa 
i okolic, zawiadamiam, że fabryka 
oDuwia wojssowego, w której pra­
cowali, znajduje się w Ołoinaneu, 
IL, Hodolany, i że każdej chwili 
mogę zgłosić się do pracy.

9268 1 2  -

FC IK O J^
z utrzymaniem. Ul. Karmelicka 46, 
II piętro, na prawo. 9312 1 20

M & l  d la  M m  i  f f M l e i y
treści historycznej, przyrodniczej i powieściowej, oprawne, 
do nabycia n a  S w iaze ik ę  po cenach wyjątkowo niskich 
w A d m in is tra cy i ,,F rz y ia t :ie ia  E ia5i.® ieży,,l E rrE iśw ,

ul. Dunajewskiego 1. 9317 1 3

6

X > o m  b a n k o  w y

M B H R B R  «  O ©
Z a s t ę p s t w o  c .  k .  L o t e / y i  k l a s o w e j

W i e d e ń ,  I i ,  T n c M a n b e i i  ?
leM Jeszcze w możności Wykona! zupełnie 

’i a ż 4 e  z & . i i r > w i e m e  s a a 9296

ÓiserMka losu Ćwiartka toau Cały los
1 Ó K  4 0  K

Ze wz(j“rcln ita ~t>llżafący sic; termin ciągi lenia, poźądcae 
możliwie szjb !d e przesyłanie za.isowirń, najlepiej I naj­

prościej zapomoca przekazu pocztowego.

wykonane" n o te s ik i, które p r z e s y ła m y  w r a z  z  lo s e m  U dżdcm n 
naO yw cy 'o s u ,  podobają się ogólnie.

kraaia  paulznRo
poszukuje jakiejkolwiek posady, w 
sklepie lub w lepszym domu, obznaj- 
miona z językiem niemieckim. Może 
złożyć kaucyi 100 kor. Zgłoszenia 
pod „Janina11 przyjmuje A.imlui- 
stracva „N. Refo: myu. 9315 1 3

S kład  f o r t e p i a n ó w ,
pianin i harmonium

Kreków, Rvnok gł. 39, 
Linia A-B,
Telefon 2538.

Poleca instruraenta dobo­
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i za­
granicznych. W  yłączne 
zastępstwo L, Bosendor- 

fera.
Wielki wybór w instru­

mentach przegranych.
234 98 0

lignickie, białe, w większej 
ilości do sprzedania. Wiado­
mość: ul. Augustyańska 1. 4, 
II p., na lewo. 0202 3 3

I M ,
z powodu ewakuacyi rafine­
ry i, po cenach fabrycznych do 
sprzedania. Uprasza się zgło-

ma do sprzedania:
antałki od 30 do 60 litrów, beczki 
od 100 do 150 i wyżej do 800 li­
trów, z wina. w dobrym stanie; 
także kamionki szteingutowe na 20 
litrów; koniak i trener w r. 1894 
palony z hegelajskich win i na­
lewki (spirytus na wiśnie i jarzę­
binę) po niskiej cenie. 9116 2 2

R o p ę
(t. zw. Blauof) dc motorów ropnych 
kapuje Łwaerzyisrecfia Pakryka 
ŁClu i EMisatarJiy, Kraków
(Zwierzyniec) i piosi o oferty.

9463 3 3

Okazyjna sprzedać
Sprzedam grupę domów na 

sposób nowoczesny budowa­
nych, których podwórza mo­
gą tworzyć duży wspólny plac, 
pod bardzo korzystnemi wa­
runkami. —  Jako resztę ceny 
kupna przyjmę, oprócz gotówki, 
papiery wartościowe lub Ksią­
żeczki Kas oszczędności i ln- 
stytucyj kr3dytowych. —  Zgło­
szenia iistowne pod „Pewny 
dochód*1 przyjmuje Administra- 
cya* „N. Reformy", 9282 2 2

W szelki drób
żywy i bity, również każdą 
d z ic z y z n ę , zakupuje firma 
A . EIaw<slRa, K ra k ó w .

9241 4 6

fabn kę mydła. Świec i drożdży bar­
dzo korzystne lokale przy a1 Mio­
dowej 16. 9237 2 3

P3ł32na ze Lim
skutkiem obecnych stosnnkow zo­
stająca bez środków do życia, wobcem  
miejscu, prosi WPań Polek, szuka­
jących n mocy, o łaskawe względy. 
Adres; W a lor ; a  fS ra tcch w U o w a , 
P a r d u b ic e , ul. Karłowa 14(Czechy). 

9134 3 3

Cisowy stół, aplyk
do sprzedania. Wiadomość 
Grzegórzecka 12, oficyny, I p

9264 3 3

Dzwonki elektryczne
te lefo n y , naprawia i instaluje 

z precyzyą i tanio

H .  N I S I M L B T Z S
optyk i mechanik 

t -akń .v, u lica . Kanuelicka 13,
8760 6 6

Obszerny pokój
na parterze, stosowny na prze­
chowanie mebli, zaraz do wy­
najęcia przy ul. św. Jana 26 

8914 14 0

Kto ma do sprzedania

wielki leksykon Meyera
Oblatnie wydanie

niech się raczy zgłosić do Re- 
dakcyi „Nowej Reformy“ od 
godz. 10 do 1 rano. 9300

Absolwent pnazyalny
(z od zn ), poszuknje lekcyj lub in­
nego zajęcia. Zgłoszenia pod „Na- 
dzieją11 przyjmuje Administracya, 
„N. Reformy11. 7412 ŁO 0

chsn wygrać m letsryi klasowej

V, !«>■ m  «

niech zamówi natychmiast
'/ ,  losu '/< losu V, ' osu

10 a 5 K

918'» 3 4

20 K
sjfjf Ciągnienie ćwiąieczne 21 i 22 grudnia.

łiilo nmtśEia: filser-fceclissiflttts Paul Biefaj
Wiedeń, IX., Alserstrasse Nr 22.

Naistarszy Dom bankowy stale na temsa nem miejscu.

Z  dru kam i L iterackie j w  Kraku w e .  uL Juyriełloóska 1 0 . H zadc» drukarni L.^ K . Górski


